
[Jak oddawać Jezusowi miłością za miłość] 

2652 „Otóż chcę was tego nauczyć. Miłość Moja daje wam co prawda czasem chwile, 
gdy was dotykam, gdy daję się odczuć, gdy czując Mą obecność, tulicie się do Mego 
Serca jak dzieci spragnione żywej wody miłości, gdy wam na tym Sercu pozwalam 
wypoczywać, gdy was porywam i odrywam od ziemi, a zatapiam w atmosferze pokoju i 
szczęścia, jakiego świat nie daje, a tylko Ja wam dać mogę. Pamiętasz, gdy do bólu 
zraniłem twą duszę pięknem – Pięknem, którym jestem, i wypaliłem w sercu twym 
tęsknotę za wiecznością. 

2653 Nie o tym jednak mówić wam będę ani was pouczać o tajemnych poruszeniach 
łaski, Mnie wiadomych. Chcę was nauczyć, jak na ziemi macie Mi oddawać miłość za 
miłość. 
Jestem w Eucharystii. Możecie tam ze Mną rozmawiać i trwać w miłosnym milczeniu. Jest 
to radością Serca Mego, ale to raczej wy przychodzicie odbierać i brać, a nie dawać, a 
wszak chcecie Mi odwzajemnić miłość Moją. Wiecie jak? Mam inne tabernakula, w 
których mieszkam, a są nimi serca ludzkie i wasze, i braci, i sióstr waszych. 

2654 Czcijcie Mnie i okazujcie Mi miłość – mieszkającemu w sercach braci i sióstr 
waszych. Oni są nie tylko mieszkaniami, jak tabernakula Mych ołtarzy, ale to żywe i drogie 
serca Mych dzieci, a choćby były grzeszne i zaciemnione, Ja jestem w nich, jak ci 
mówiłem już kiedyś, albo przez łaskę jako Sam jej Dawca, lub jako moc stwórcza 
podtrzymująca ich istnienie. Nie wasza to sprawa zresztą dociekać, jaki jest stan serc i 
sumień braci waszych. Do was należy dawać im miłość nie tylko dlatego, że są waszymi 
braćmi, ale że Ja jestem w nich. Okazując im miłość, Mnie ją okazujecie, Mnie ją 
oddajecie. 

2655 A więc niech będzie tak wielka, na jaką tylko stać serca wasze, i tak delikatna, 
jakbyście ją okazywali Boskiemu Dzieciątku. 
Bądźcie matkami Mymi w kolebce serc waszych sióstr i braci, a tym odpłacicie Mi 
prawdziwie za Moją miłość do was”. 


